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SŁOWO WSTĘPNE

W niniejszym dziele Edyta Stein  nie usiłuje wielostron-
nie przedstawić ani życia, ani doktryny św. Jana od Krzyża ; 
także w tym ostatnim ze swych pism stara się – podobnie 
jak już w swoim najważniejszym dziele Byt skończony a byt 
wieczny – ukazać jedność i  różnorodność ludzkiej istoty. 
Jak sama pisze w przedmowie, wszelkie jej dążenia wiążą 
się z problemem poznania „praw bytu i życia duchowego”. 

Orientując się na świadectwa homines religiosi, autor-
ka – z okazji 400. rocznicy urodzin swego ojca duchowe-
go, św. Jana od Krzyża  – sięga do jego dzieł, które jako 
punkt wyjścia pozwalają jej naświetlić zasadnicze struk-
tury ludzkiej egzystencji.

Przed sześćdziesięciu laty Edyta Stein  została oderwana 
od końcowej pracy nad Wiedzą Krzyża i wydana na pa-
stwę śmierci. Aprobowała swe życie jako experimentum cru-
cis i spełniła je z właściwą sobie odpowiedzią.

Szczególną podziękę jestem winien o. dr. Ulrichowi 
Dobhanowi  OCD, który jako wybitny znawca życia i dzieła 
św. Jana od Krzyża  zajął się opracowaniem redakcyjnym 
niniejszego tomu pism Edyty Stein . Prócz tego chciał-
bym podziękować również bratu Günterowi Aldenhoff o-
wi  OCD za jego nieocenione zasługi w korektorskiej pracy.

Würzburg, styczeń 2003 
Klaus Mass OCD
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WPROWADZENIE

Edyta Stein  pracowała nad swą książką Wiedza Krzy-
ża w okresie poprzedzającym jej aresztowanie i jej siostry 
Róży , które nastąpiło 2 sierpnia 1942 roku. Niektórzy ba-
dacze uważają, że było tak również ostatniego dnia jej 
pobytu w Karmelu echteńskim1. Wiedza Krzyża pozosta-
ła ostatnim z tekstów, które składają się na imponujące 
oeuvres Edyty Stein . Nie można stwierdzić z  całą pew-
nością, czy przyszła święta przeczuwała nadciągający ko-
niec; dzięki relacji jednej z  karmelitanek wiemy jedynie, 
że s. Teresa Benedykta  pracowała nad rękopisem w wiel-
kim pośpiechu i z niezwykłą intensywnością2. Świadectwo 
to dotyczy końcowego etapu pracy nad Wiedzą Krzyża; 
nasuwa się pytanie, kiedy Edyta Stein  po raz pierwszy 
zetknęła się z postacią św. Jana od Krzyża , w którą mia-
ła potem coraz głębiej wnikać (1). Drugi wątek, jakiemu 
chcemy poświęcić nieco uwagi, łączy się z  kwestią gene-
zy dzieła, wyjściowego zamysłu autorki i  przedstawionej 
przez nią interpretacji hiszpańskiego mistyka (2). W trze-
ciej części niniejszych rozważań zajmiemy się pytaniem, 
czy Wiedzę Krzyża można uznać za ukończone dzieło (3), 
wreszcie w czwartym punkcie postaramy się ocenić kunszt 
translatorski Edyty Stein  jako tłumaczki utworów po-
etyckich św. Jana od Krzyża  (4). 

1 Taką opinię reprezentuje na przykład L. Gelber  w posłowiu do pierwszego 
wydania dzieł Edyty Stein  (ESW I, s. 282), a także H.B. Gerl , Unerbittli-
ches Licht. Edith Stein  – Philosophie, Mystik, Leben, Mainz 1991, 19983, 
s. 178.

2 Zob. A.U. Müller , M.A. Neyer , Edith Stein . Das Leben einer ungewöhnli-
chen Frau. Biographie, Zürich – Düsseldorf 19982, s. 268.
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1. Edyta Stein  i św. Jan od Krzyża 3 

Nazwisko „ojca naszego zakonu”, jak często określała 
św. Jana od Krzyża , Edyta Stein  po raz pierwszy wymienia 
dopiero w 1927 roku w liście do Romana Ingardena : „Tam, 
gdzie brakuje własnego doświadczenia, trzeba odwołać się 
do świadectw homines religiosi. A  tych wszak nie braku-
je. Najbardziej wymowne są w moim odczuciu świadec-
twa mistyków hiszpańskich: Teresy  i  Jana od Krzyża”4. 
Przytoczone zdanie, które w cytowanym liście stanowi za-
kończenie krótkiego wywodu o niezbędności decyzji re-
ligijnej – w  czym pomocne ma być świadectwo homines 
religiosi – wskazuje, że Edyta Stein  już w tym okresie była 
nieźle obeznana z dziełem karmelitańskich świętych5. Je-
śli chodzi o wcześniejszą znajomość, to jesteśmy skazani tyl-
ko na domysły i przypuszczenia. Wydaje się, że pierwsze 
spotkanie, które nastąpiło stosunkowo wcześnie, bo już 
w roku 1918, było niemal zniewalające. W semestrze let-
nim tego roku Edmund Husserl  swój wykład poświęcił 
książce Rudolfa Otta  Świętość, w której autor trzykrot-
nie powołuje się na św. Jana od Krzyża w  kontekście 
problematyki tremendum6. O książce tej Husserl  pisał: 

3 W odniesieniu do tego zagadnienia zob. F.J. Sancho Fermín , Acercamien-
to de Edith Stein  a San Juan de la Cruz, „Teresianum” 44 (1993), s. 169–
–198; S. Payne , Edith Stein  and John of the Cross , „Teresianum” 50 (1999), 
s. 239–256. 

4 List z 20 listopada 1927 (TBL/IR 117).
5 Zob. również listy z 1 stycznia 1928 oraz z 27 listopada 1933 (TBL/IR  

120, 159). 
6 R. Otto , Das Heilige. Über das Irrationale in der Idee des Göttlichen und 

sein Verhältnis zum Rationalen, Breslau 192310, s. 132. {Polskie wydanie: 
R. Otto , Świętość. Elementy irracjonalne w pojęciu bóstwa i ich stosunek do 
elementów racjonalnych, tłum. B. Kupis , Warszawa 1968, s. 142n.; następ-
ne wydanie Wrocław 1993}. Pierwsze wydanie ukazało się we Wrocławiu 
w  roku 1917. Rudolf Otto  (ur. 25.09.1869, Peine k. Hanoweru – zm. 
6.03.1937, Marburg) był profesorem w Getyndze od roku 1906, od roku 
1915 we Wrocławiu, a od roku 1917 w Marburgu. Cytowane fragmenty 
nie pochodzą, jak podaje Otto , z Drogi na Górę Karmel, lecz z Nocy ciemnej 
(kolejno: NC II, 5, 6; 6, 4; 6, 1).
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„Mocno na mnie oddziałała, jak niewiele innych ksią-
żek od lat. Zapoczątkowuje fenomenologię religii, przy-
najmniej tam, gdzie nie wykracza poza czystą deskrypcję 
i  analizę samych fenomenów”7. Czy Edyta Stein , która 
w owym czasie co prawda nie była już asystentką Husser-
la 8, ale nadal przebywała we Fryburgu i prowadziła z nim 
ożywioną wymianę myśli, mogła nie wiedzieć, że jej mistrz 
zajmuje się monografi ą Rudolfa Otta, który na poparcie 
swych wywodów przytaczał również hiszpańskich misty-
ków? Warto przypomnieć, że jeszcze w październiku 1918 
roku Edyta Stein  pomagała pielęgnować Husserla, który 
w owym czasie przechodził ciężką grypę9.

Sytuację duchową Edyty Stein  w  owym czasie – lato 
1918 roku – można przynajmniej w  ogólnych zarysach 
zrekonstruować na kanwie jej przechadzki z Edmundem 
Husserlem  i Martinem Heideggerem  8 czerwca 1918 roku, 
podczas której rozmawiano o kwestiach związanych z fi -
lozofi ą religii. „Mamy prawo zakładać, że Edyta Stein  
wspomniała o  notatkach Reinacha  z  zakresu fi lozofi i re-
ligii, a  Husserl  opowiadał o  Rudolfi e Otcie  i  swym pra-
gnieniu, by dzięki fenomenologii doszło do ponownego 
odsłonięcia źródeł religijnych. Również myśl Martina Hei-
deggera  podążała wówczas w  tym kierunku. [...] Husserl  
pragnął swym studentom przybliżyć cud istnienia. A zwra-
cając się przeciw «nieautentycznej religijności» dogmatu 

7 K. Schuhmann , Husserl -Chronik. Denk- und Lebensweg Edmund Husserls, 
Den Haag 1977, s. 230. 

8 Edyta Stein  asystentką Husserla  została „1 października 1916 roku: u jego 
boku pracowała nieco ponad rok” (za: K. Schuhmann , Husser l-Chronik,
s. 202); jej działalność w  tym charakterze dobiegła końca w  ostatnich 
dniach lutego 1918 roku (list do Romana Ingarden a z  28 lutego 1918: 
„Mistrz łaskawie pozwolił mi odejść” [TBL/IR 29]). Ale do rodzinnego 
Wrocławia powróciła dopiero w  listopadzie 1918 roku (kartka poczto-
wa do Romana Ingardena  z 12 listopada 1918 roku: „Jestem w drodze do 
Wrocławia. Zdecydowałam się wyjechać zupełnie nagle” [TBL/IR 58]).

9 R. Leuven, Heil im Unheil. Das Leben Edith Stein : Reife und Vollendung, 
Druten – Freiburg 1983 (ESW X), s. 17. 
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i  odsuwając wszelką obróbkę teoretyczną, chciał na po-
wrót odsłonić pierwotny wymiar religijny w  ludzkim 
życiu. W  wysiłkach tych mistycy stanowili dlań hi-
storyczny punkt odniesienia, ponieważ żywo uchwyt-
ne jest u nich ukierunkowanie na sferę własnych przeżyć 
i wsłuchiwanie się w głos własnej świadomości: pragnie-
nie żywej obecności Jezusa i  zabieganie o nią. Jak wywo-
dził w  odczycie z  roku 1917, autentyczna religia nie daje 
się wy-fi lozofować, lecz ma swój początek i koniec w świe-
cie historii. Za Mistrzem Eckhartem , Teresą z Awili  i Ber-
nardem z Clairvau x chciał wrócić do pierwocin. [...] Z tej 
perspektywy zwracał się ku książce Rudolfa Otta  Świętość 
i – podobnie jak Reinach – ku fi lozofi i religii Schleierma-
cher a”10. W późniejszym okresie myśliciel ten wywarł na 
Edycie Stein  tak ogromne wrażenie, że „poprosiła, by na 
urodziny w tym roku [12 października] podarowano jej 
kazania zebrane Schleiermachera ”11. Lato 1921 roku, kiedy 
to Edyta Stein  nie przypadkiem wybrała z biblioteczki Rei-
nachów  w Getyndze Księgę życia św. Teresy 12, poprzedzały 
trzy długie lata mozolnych poszukiwań, przy czym w lecie

10 A.U. Müller , M.A. Neyer , Edith Stein , s. 123n. 
11 Tamże. W liście do Romana Ingardena  z 10 października 1918, dołączo-

nym do listu z 12 października 1918, Edyta Stein  pisała: „Leży przede 
mną stos listów oraz cała biblioteka: 4 tomy kazań Schleiermachera  (wyda-
nie oryginalne), Bracia Karamazow [Dostojewskiego] , Legendy Chrystusowe 
S. Lagerlöf  i zbiór niemieckich wierszy religijnych z serii z różą” (TBL/IR 
53). 

12 W sierpniu 1965 roku Pauline Reinach  jako świadek w procesie kano-
nizacyjnym Edyty Stein  relacjonowała, jak następuje (Canonizationis Ser-
vae Dei Teresiae Benedictae a Cruce Positio super Causae introductione, Roma 
1983, s. 437): „Latem roku 1921, gdy Służebnica Boża miała nas opuścić, 
moja szwagierka {Anne} i ja poprosiłyśmy ją, by wybrała sobie jedną książkę 
z naszej biblioteki. Jej wybór padł na biografię św. Teresy  z Awili, przez nią 
samą napisaną. Jestem absolutnie pewna, że tak wyglądał ten szczegół”. 
Edyta Stein  przeniosła się z Getyngi do Bergzabern pod koniec maja. Za-
pewne więc wzięła ze sobą autobiografię hiszpańskiej świętej! Pauline Rei-
nach stanowczo zaprzeczyła więc szeroko rozpowszechnionej wersji Tere-
sy Renaty Posselt  (nie wymieniając jej z nazwiska). 
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1918 roku niewątpliwie pojawiło się zainteresowanie pro-
blematyką religijną13, tak iż cytowani przez Otta  mistycy 
karmelitańscy14 – Teresa z Awili 15 i Jan od Krzyża  – mogli 
zwrócić jej uwagę.

O późniejszym kontakcie Edyty Stein  z  osobą i  dzie-
łem św. Jana od Krzyża  sprzed listu do Romana Ingardena , 
datowanym 20 listopada 1927 roku, pozwala domniemy-
wać lektura książek, w  których pojawia się również jego 
nazwisko, czy ogłoszenie hiszpańskiego mistyka doktorem 
Kościoła w  1926 roku przez papieża Piusa XI  i  uroczy-
stość jubileuszu dwóchsetlecia jego kanonizacji (1927) 
– w Niemczech oba wydarzenia odbiły się echem także 
w dziedzinie literatury16.

13 Edyta Stein  w liście z 10 października 1918 roku do Romana Ingarden a pi-
sała: „Życzyć szczęścia, tak jak Pan to rozumie, nigdy mi Pan nie będzie. 
Ale w innym sensie może Pan to uczynić już dziś. Nie wiem, czy z moich 
wcześniejszych wypowiedzi mógł Pan wywnioskować, że pomału doszłam 
do chrześcijaństwa, pojmowanego ze wszech miar pozytywne. Oswobo-
dziło mnie to od życia, pod którym się ugięłam, a zarazem dało mi siłę, by 
życie przyjąć na nowo i z wdzięcznością. Mogę więc mówić o «odrodzeniu 
się» w najgłębszym znaczeniu tego słowa” (TBL/IR 53). 

14 M. Paolinelli  uważa za nader prawdopodobne, że Edyta Stein  już wcze-
śniej zapoznała się z  autobiografią św. Teresy : „Nie uważam, byśmy na 
gruncie posiadanych świadectw mogli absolutnie wykluczyć lekturę 
św. Teresy  przed epizodem z Bergzabern w lecie 1921 roku” (M. Paoli-
nelli , Lo splendore del Carmelo in S. Teresa Benedetta della Croce, „Qua-
derni Carmelitani” 15 (1998), s. 155–175; 16–17 (1999–2000), s. 213–
–239 (cyt.: s. 175). Opierając się na relacji Pauline Reinach , jestem zdania, 
że Edyta Stein  poszukiwała autobiografii św. Teresy , co oznaczałoby, że już 
wcześniej słyszała o niej, a być może też coś o niej czytała (lub jakiś fragment 
jej pism). W odniesieniu do tej kwestii zob. U. Dobhan , Teresa von Ávila und 
Edith Stein , w: Edith Stein . Testimone per oggi, profeta per domani. Atti del 
Simposio Internazionale, Rom – Teresianum 7–9.10.1998, red. J. Sleiman , 
L. Borriello , Città del Vaticano 1999, s. 213–238 (214).

15 Otto  cytuje ją jeden raz (zob. Świętość, s. 222).
16 S. Payne , Edith Stein  and John of the Cross , s. 240n., wskazuje na 

książkę H. Delacroix Études d’ histoire et de psychologie du mysticisme, Pa-
ris 1908, oraz na monografię W. Jamesa  Varieties of Religious Experience, 
New York 1902; możliwe, że do rąk Edyty Stein  trafiła również książeczka 
pod redakcją E. Przywary  Karmel. Geistliche Lieder, Regensburg 1932. 
W odniesieniu do tej kwestii zob. również F.J. Sancho Fermín , Acercamiento 
de Edith Stein  a San Juan de la Cruz, s. 172–180. Hymny Karmelu zostały 
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Bliższy i częstszy kontakt Edyty Stein  z dziełem hisz-
pańskiego mistyka daje się wykazać dopiero po jej wstą-
pieniu do Karmelu. Niewątpliwie wskazuje nań predykat 
„od Krzyża”, jaki wybrała sobie Edyta, która w liście z 14 
grudnia 1934 roku pisała do Petry Brüning : „Jednakże 
najgłębszym sensem tytulacji jest jakieś szczególne osobiste 
powołanie do życia w duchu tej tajemnicy, którą tytulacja 
wyraża. Ponieważ wszystkie tajemnice się łączą, w każdej 
posiada się całą pełnię Bożą”17. Tuż przed swą przeprowadz-
ką do Karmelu w Echt, którą wymusiła ówczesna sytuacja 
polityczna, s. Teresa Benedykta  również w liście do Petry 
Brüning  z 9 grudnia 1938 roku pisała: „Muszę Matce po-
wiedzieć, że moje imię zakonne wniosłam już do postu-
latu. Otrzymałam dokładnie takie, o jakie prosiłam. Pod 
Krzyżem zrozumiałam przeznaczenie ludu Bożego, które 
już wówczas zaczynało się zapowiadać. Uważałam, że ci, 
którzy rozumieją, iż jest to Krzyż Chrystusowy, w  imię 
reszty winni wziąć go na siebie. Dziś wiem o wiele lepiej, 
co znaczy być poślubioną Bogu w znaku Krzyża. Jednakże 
w całej pełni nie zgłębi się tego nigdy, gdyż jest to tajemni-
ca”18. To przekonanie, z którym 14 października 1933 roku 
wstępowała do Karmelu, jest wyrazem niezwykle bliskiej 
więzi ze św. Janem od Krzyża , na jaką ewidentnie wskazuje 
interpretacja jego pism, jakiej Edyta Stein  dokonała w swej 
Wiedzy Krzyża.

To duchowe pokrewieństwo s. Teresa Benedykta  po-
głębiała wręcz w systematyczny sposób. W okresie reko-
lekcji przed obłóczynami informowała: „Kierownikiem 
moim zostanie nasz św. Ojciec Jan od Krzyża : jego Droga

przez E. Przywarę przełożone wprawdzie w 1932 roku i w tymże samym 
roku uzyskały imprimatur, ale drukiem ukazały się dopiero w 1962 roku 
(Ch. Eisner , Die Lyrik des Johannes vom Kreuz  in deutschen Übersetzun-
gen, s. 133), tak iż Edyta Stein  najprawdopodobniej nie mogła ich znać. 

17 TBL 352.
18 TBL 580.
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na Górę Karmel”19; niecały rok później w  liście do 
Pauli Stolzenbach  pisała: „Jeśli chodzi o bezpośrednie 
przygotowania, to znów poproszę, by podobnie jak przed 
obłóczynami moim mistrzem został św. Ojciec Jan od 
Krzyża”20; z listu datowanego na 25 kwietnia 1935 roku 
możemy się dowiedzieć, że „Na rozmyślania wzięłam Noc 
ciemną naszego św. Ojca Jana od Krzyża  i Ewangelię 
św. Jana ”21. Publicznie wyraz swemu umiłowaniu dla 
hiszpańskiego mistyka Edyta Stein  dała wyborem obraz-
ka na pamiątkę swych obłóczyn (14 kwietnia 1934) ze 
słowami „By dojść do tego, byś był wszystkim, / nie 
chciej być czymś w niczym”22 oraz obrazka na pamiątkę 
swej profesji wieczystej (21 kwietnia 1938) ze słowami: 
„Moim jedynym powołaniem jest odtąd {coraz} bar-
dziej kochać”23. Odwołania do dzieł św. Jana od Krzyża  
są coraz częstsze, czego świadectwo zawiera wiele listów24. 
W liście do Joanny van Weersth  z 17 listopada 1940 
roku czytamy: „Od kilku tygodni muszę się też sta-
rać o  materiał do rozmyślania i  biorę teraz jako przy-
gotowanie do uroczystości św. Jana od Krzyża krótkie 
fragmenty Drogi na Górę Karmel. Było to też tematem 
mych rozmyślań w czasie rekolekcji przed obłóczyna-
mi. Każdego roku posuwałam się o krok wyżej – w to-
mach dzieł naszego św. Ojca; nie w tym sensie, jakobym 

19 List wielkanocny do Petry Brüning  z 1934 roku (TBL 310).
20 List z 3 lutego 1935 roku (TBL 366).
21 List do Petry Brüning  (TBL 385).
22 Reprodukcja w: M.A. Neyer , Edith Stein . Ihr Leben in Dokumenten und 

Bildern, Würzburg 1987, s. 57. Przytoczone wersety pochodzą z Drogi na 
Górę Karmel (I, 13, 11). 

23 Reprodukcja zawarta jest w: M.A. Neyer , Edith Stein , s. 64. Przytoczone 
słowa pochodzą z Pieśni duchowej, 28. {W przekładzie polskim ten wers 
oddano w słowach: „Zajęciem moim jest słodycz kochania”. Przyp. red. 
pol.}.

24 Zob. TBL 352, 425, 486, 661, 663, 678, 699, 705, 707, 714, 717, 731, 732 
oraz TBL/IR 117, 120, 159, 160. 
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dotrzymywała mu kroku; znajduję się stale bardzo nisko, 
u podnóża Góry”25.

W  niektórych ze swych prac na temat karmelitań-
skiej duchowości Edyta Stein  expressis verbis nawiązuje 
do św. Jana od Krzyża  – na przykład w niewielkim tek-
ście Liebe um Liebe. Leben und Werke der heiligen Teresa von 
Jesu , który powstał mniej więcej na przełomie 1933 i 1934 
roku. W pracy tej Edyta Stein  tak charakteryzuje postać 
hiszpańskiego mistyka: „Niedużej postury, pełen poko-
ry Jan od Krzyża , wielki święty i Doktor Kościoła, wlał weń 
{w  pierwszy konwent reformowany} ducha. Ale był to 
człowiek modlitwy, pokuty, w  nadprzyrodzony sposób 
oświeconego przewodnictwa duchowego. Zewnętrznego 
kierownictwa podejmowali się inni”26. 

Podobnie przedstawia go w  pracy Über Geschichte 
und Geist des Karmel {„O historii i duchu Karmelu”}, któ-
ra pierwszy raz ukazała się w roku 1935: „Jako naszego 
drugiego ojca i przywódcę27 czcimy pierwszego karmeli-
tę bosego Reformy, świętego Jana od Krzyża . Przygląda-
jąc się jego żywotowi, można odnieść wrażenie, że nie 
znał on walk wewnętrznych. Tak jak od najwcześniejsze-
go dzieciństwa pozostawał pod szczególną opieką Matki 
Bożej, tak od chwili, gdy przebudziły się jego zdolności 
intelektualne, ciągnęło go ku surowej pokucie, ku samot-
ności, ku oderwaniu od ziemskich spraw i ku zjednocze-
niu z Bogiem. Był szczególnie wybranym narzędziem, 
które w nowo powstałym Karmelu uosabiało i nauczało 
ducha świętego Ojca Eliasza . Razem ze świętą Matką Te-
resą  ukształtował duchowo pierwsze pokolenie karmelitów 

25 TBL 678.
26 ESW XI, s. 40–88 (81); ESGA 19; 20. {Miłość za miłość. Teresa z Avila,  

w: Autoportret Edyty Stein  w jej twórczości. Wybór pism duchowych Edyty 
Stein (św. Teresy Benedykty od Krzyża), przekł. I.J. Adamska  OCD, Po-
znań 1999, s. 68–107}.

27 Za pierwszego ojca i przywódcę jest uważany prorok Eliasz . 
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i karmelitanek bosych, a przez swe pisma również nam 
świeci w «drodze na Górę Karmel»”28.

Wreszcie w  pochodzącym z  roku 1935 artykule Eine 
Meisterin der Erziehungs- und Bildungsarbeit: Teresa von 
Jesu autorka nawiązuje również do osoby św. Jana od 
Krzyż a: „Można bez przesady powiedzieć, że spotkanie ze 
św. Matką miało decydujące znaczenie dla Jana od Krzy-
ża i że w jej szkole stał się innym człowiekiem. Nie zna-
czy to wcale, że zawdzięcza jej swoją świętość. Świętego 
Jana  chciałoby się nazwać świętym od urodzenia. Z pew-
nością już w czasie pierwszego spotkania w Medinie po-
siadał wysoki stopień doskonałości i to całkowicie według 
pierwotnego ducha Karmelu. Surowość jego pokuty prze-
kraczała nawet wymagania dawnej reguły. Pragnął zapo-
mnieć zupełnie o sobie i zanurzyć się całkowicie w Bogu. 
Nie tej dziedziny więc dotyczy kształtujący osobowość 
wpływ św. Teresy . Aby zostać Ojcem Reformy, trzeba było 
nabyć jeszcze czegoś innego. Święty Jan nie był urodzo-
nym wodzem jak Teresa ; był pustelnikiem, pragnącym żyć 
w zaciszu i ukryciu. Spójrzmy na niego, jak wkrótce po roz-
staniu ze św. Matką, z nędznej chaty w Duruelo – kolebki 
Reformy – głosił kazania wieśniakom całej okolicy, jak nie-
co później kształtował według swego wzoru młodych no-
wicjuszy pierwszego nowicjatu w Pastranie, jak kierował 
studiami pierwszego kolegium zakonnego w Alcali, jak 
pomagał św. Teresie jako spowiednik zakonnic w klaszto-
rze Wcielenia, w Awili, w odnowieniu ducha zakonnego 
w jej dawnym klasztorze macierzystym; przeczytajmy jego 
listy, w których przebija charyzmat wspomagania dusz i kie-
rownictwa wewnętrznego; poznajmy pisma mistyczne tego 
wielkiego Doktora Kościoła; wtedy nietrudno będzie nam 
uwierzyć, że widzimy mistrzowskie dzieło uformowane ręką 

28 ESW XI, s. 1–9 (7); ESGA 19; 20. 
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św. Teresy , kierowaną przez Ducha Świętego. On sam zda-
wał sobie zapewne sprawę z  tego, skoro przed wyrusze-
niem do Duruelo, przy pożegnaniu ze św. Matką ukląkł 
przed nią i poprosił ją o błogosławieństwo”29.

W informacjach na temat życia św. Jana od Krzyża  
cytowane teksty nie wychodzą poza dominujący jeszcze 
w latach trzydziestych XX wieku wizerunek, podczas 
gdy dziś wiemy, że po ucieczce z klasztornego więzienia 
w Toledo (sierpień 1578 roku) Święty był aktywnym i cie-
szącym się sympatią zwierzchnikiem, organizatorem, za-
łożycielem, wizytatorem itp., nigdy jednak nie został 
aktywistą zakonnym; trafna – z dzisiejszego punktu wi-
dzenia – jest ocena charyzmatycznej osobowości św. Jana 
od Krzyża jako wiernego ucznia i depozytariusza dorob-
ku św. Teresy  z Awili30.

Mniej więcej z tego samego okresu – rok 1934 – po-
chodzi pierwsze opracowanie, które Edyta Stein  poświę-
ciła osobie ojca Zakonu Karmelitów Bosych: Kreuzesliebe. 
Einige Gedanken zum Fest des hl. Vaters Johannes vom 
Kreuz , napisane dla uczczenia jego święta, które w tam-
tych latach obchodzono 24 listopada. Autorka pisze w nim 
o cierpieniach pokutnych jako uczestnictwie w cierpieniu 
Chrystusa – bez możliwie ścisłego związku z Nim nie 
miałyby one żadnego sensu: „Cierpieć, a pośród cierpień 
czuć się szczęśliwym, trwać na ziemi, podążać jej brud-
nymi i nieprzyjaznymi drogami, a jednak razem z Chry-
stusem zasiadać po prawicy Ojca, śmiać się i  płakać 
z dziećmi tego świata, bez ustanku z chórami anielskimi 

29 ESW XII, s. 164–187 (185); ESGA 16, s. 91–113 (110n.). {Teresa od Jezusa, 
wychowawczyni ludzkiej osobowości, w: E. Stein , Z własnej głębi. Wybór pism 
duchowych, t. II: Pisma różne, przekł. I. Adamsk a, Kraków 1978, s. 112–137 
(134–135)}.

30 Zob. U. Dobhan , R. Körner , Johannes vom Kreuz . Die Biographie, Freiburg 
im Breisgau 1991.
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śpiewać pochwałę Boga – na tym polega życie chrześcijani-
na, dopóki nie nastanie poranek wieczności”31.

Zdaniem wielu znawców zagadnienia, osoba hiszpań-
skiego mistyka pośrednio – to znaczy bez wymieniania 
nazwiska – pojawia się w  rozmaitych tekstach Edyty 
Stein 32, na przykład w odczycie Grundlagen der Frauen-
bildung z 1930 roku33 czy również w odczycie Das Weih-
nachtsgeheimnis, wygłoszonym 13 stycznia 1931 roku34. 
Nie ulega więc wątpliwości, że Edyta Stein  jeszcze przed 
wstąpieniem do zakonu zajmowała się dziełem św. Jana od 
Krzyża  – tego rodzaju myśli i metafory zapewne nie pojawi-
łyby się u niej bez znajomości pism hiszpańskiego misty-
ka. Również w  swym głównym dziele, które ukończyła 
w Karmelu – Endliches und ewiges Sein. Versuch eines Auf-
stiegs zum Sinn des Seins35 – a także w rozprawie Wege 

31 ESW XI, s. 121–123 (123); ESGA 19; 20. {U stóp Krzyża. Kilka myśli 
na uroczystość Ojca Karmelu św. Jana od Krzyża , w: Autoportret Edyty Stein , 
s. 196–198(198)}.

32 W odniesieniu do tej kwestii zob. F.J. Sancho Fermín , Acercamiento de 
Edith Stein  a San Juan de la Cruz, s. 194–197.

33 „Niebiański ogień, boska miłość, strawiwszy wszelkie nieczyste tworzywo, 
zapali się w duszy jako cichy płomień, który dostarcza nie tylko ciepła, lecz 
także jasności: wszystko będzie wówczas rozświetlone, czyste i  j a s n e” 
(ESGA 13, s. 36).

34 „Ten, który przylgnął do Chrystusa, przetrzyma i  przetrwa nawet 
ciemną noc subiektywnego oddalenia od Boga i  strasznego opuszcze-
nia. Może przez jego cierpienia zechce boska Opatrzność uwolnić kogoś, 
kto jest rzeczywiście spętany grzechem. Dlatego nawet i wtedy, i wła-
śnie wtedy, choćby w najciemniejszej nocy: «Bądź wola Twoja»!” (ESW 
XII, s. 203n.; ESGA 19; 20). {Tajemnica Bożego Narodzenia, w: E. Stein , 
Z własnej głębi, s. 62–72 (69)}.

35 ESW II, s. 407n.; ESGA 12. Tekst zaczyna się słowami: „Łaska mistycz-
na jako doświadczenie zapewnia to samo, o czym uczy wiara: zamieszkiwa-
nie Boga w duszy. Kto, idąc za prawdą wiary, szuka Boga, ten w dobrowol-
nie podjętym trudzie otworzy się w tym samym kierunku, ku któremu jest 
pociągany ktoś obdarzony łaską mistyczną: będzie się wyzwalał ze zmy-
słów i «obrazów» pamięci, nawet z naturalnej działalności rozumu i woli, 
i wchodził do obnażonej ze wszystkiego samotności swego wnętrza, by 
tam trwać w ciemnej wierze, w prostym, rozmiłowanym spoglądaniu du-
cha ku ukrytemu Bogu, który choć utajony, jest obecny. I będzie przeby-
wał tutaj w głębokim pokoju – bo w miejscu swego odpocznienia – aż się 
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der Gotteserkenntnis z  lat 1940–194136 św. Jan od Krzy-
ża  jest obecny; ostatnie z wymienionych pism było wręcz 
zamierzone jako „praca wstępna” przed zleconym s. Te-
resie Benedykcie studium o hiszpańskim karmelicie37. 

Summa summarum, Edyta Stein  coraz pełniej i głębiej 
poznawała św. Jana od Krzyża , by koniec końców przy-
stąpić do pracy nad wielką monografi ą, poświęconą jego 
osobie i dziełu.

2. Wiedza Krzyża

a) Geneza

Pierwszą wzmiankę o monografi i na temat św. Jana od 
Krzyża , która miała się okazać jej ostatnim dziełem, mo-
żemy znaleźć we wcześniej cytowanym już liście z 17 listo-
pada 1940 do Joanny van Weersth , ówczesnej przeoryszy 
Karmelu w  Beek: „Zabieram się właśnie do gromadze-
nia materiału do nowej pracy, ponieważ nasza Matka ży-
czy sobie, bym znów pracowała naukowo, o ile to możliwe 
w naszych warunkach i w obecnej sytuacji. Jestem w ogóle 
wdzięczna, że wolno mi jeszcze coś zrobić, zanim mi mózg 
całkowicie zardzewieje”38. Praca ta miała uświetnić czte-
rechsetną rocznicę urodzin św. Jana od Krzyża , któ-
ra przypadała w  roku 1942. Jak się wydaje, otrzymane 
zlecenie wynikało też z przekonania, że intensywna praca 
pozwoli s. Teresie Benedykcie zapomnieć o straszliwych 

spodoba Panu zamienić wiarę na widzenie. Na tym polega, zarysowane 
kilkoma pociągnięciami, wstępowanie na Górę Karmel, o którym nauczał 
nasz święty Ojciec Jan od Krzyża ” {E. Stein , Byt skończony a byt wieczny, 
tłum. I. Adamska , Kraków 1995, s. 444n.}.

36 „Wstępowanie ku Bogu jest wstępowaniem w  ciemność i  milczenie” 
(ESGA 17, s. 22). {Teresa Benedykta od Krzyża (E. Stein), Drogi poznania 
Boga. Studium o Dionizym Areopagicie i przekład jego dzieł, tłum. G. So-
winski, Kraków 2006,  s. 162–196 (166)}.

37 A.U. Müller , M.A. Neyer , Edith Stein , s. 267. 
38 TBL 678. 
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wydarzeniach, jakie rozgrywały na zewnątrz klasztornych 
murów39. W sumie zatem Edyta Stein  zajmowała się Wie-
dzą Krzyża niecałe dwa lata – od listopada 1940 do począt-
ków sierpnia 1942 – z czego zapewne ponad rok zajęło jej 
gromadzenie niezbędnej literatury, ponieważ jeszcze w li-
ście z 8 października 1941 roku do Joanny van Weersth  po-
jawia się prośba o książkę Brunona de Jésus-Marie  Saint
Jean de la Croix  (Paris 1929)* oraz Jeana Baruziego  Saint
Jean de la Croix et le problème de l’expérience mystique
(Paris 192440): w chwili pisania tego listu dysponowała już 
niewielką monografi ą Brunona de Jésus-Marie  Vie d’Amour
de Saint Jean de la Croix  (Paris 1936)41. W  liście z  21 
października 1941 roku do tej samej adresatki czytamy: 
„mam już Baruziego  z Valkenburga – przeszło 700 stron 
drobnego druku – z  całym naukowym materiałem”42;
potwierdzenie odbioru książki Brunona de Jésus-Marie  za-
wiera list z 11 listopada 194143. Można więc wnosić, że 
po lekturze tych publikacji zapewne w listopadzie rozpo-
częła się właściwa praca nad tekstem Wiedzy Krzyża, za-
tem na jego napisanie autorka miałaby maksimum osiem 
miesięcy. W swej korespondencji Edyta Stein  często wspo-
mina o intensywnych studiach nad św. Janem od Krzyża 44. 

39 M.A. Neyer , Edith Stein , s. 69.
 *  {Monografia została wydana po polsku: B. Froissart , Święty Jan od Krzyża , 

przekł. Karmelitanki Bose, Kraków 1982. Dalej cytowana jako: Froissart. 
Przyp. red. pol.}.

40 W swej pracy faktycznie posługiwała się późniejszym wydaniem z 1931 
roku. 

41 TBL 705. O książkę Baruziego  prosiła już w liście z 23 lipca 1941 roku 
(TBL 699).

42 TBL 708.
43 TBL 714.
44 „Proszę się też pomodlić do Ducha Św[iętego] i św. Jana od Krzyża  w in-

tencji tego, co zamierzam teraz pisać. Ma to być coś z okazji 400-lecia uro-
dzin św. Jana od Krzyża  (24 czerwca 1942); ale wszystko, co jest mi do tej 
pracy potrzebne, musi spłynąć z nieba” (list z 8 października 1941, TBL 
705); „Próbuję teraz przygotować coś dla uczczenia 400-lecia urodzin na-
szego św. O[jca] Jana [od Krzyża]. Proszę o modlitwę w tej intencji” (list 
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Trudno nie zauważyć, że bardzo jej zależało na monogra-
fi ach Brunona de Jésus-Marie  i  Jeana Baruziego , które 
w owym czasie zaliczały się do najlepszych opracowań na 
temat hiszpańskiego mistyka. Edyta Stein  zabiegała nie tyl-
ko o najnowszą literaturę przedmiotu, lecz także o najlepsze 
wydania jego dzieł. Dysponowała nowym przekładem 
niemieckim Aloysius ab Immaculata Conceptione  i Am-
brosiusa a S. Teresia 45; jeśli chodzi o hiszpański oryginał, 
to również miała dostęp do ówcześnie najnowszych i najlep-
szych wydań pism karmelitańskiego mistyka46. 

b) Intencje autorki

Ktoś, kto po raz pierwszy bierze do ręki Wiedzę Krzy-
ża, zapewne może odnieść wrażenie, że na książkę składa 
się szereg wyimków z  pism św. Jana od Krzyża  i  że sta-
nowi ona swego rodzaju konglomerat, a nie samodzielne 
studium o  Doktorze Kościoła, zwanym Doktorem Mi-
stycznym – studium, jakiego można by oczekiwać po ta-
kiej osobowości jak Edyta Stein . Ponieważ autorka, jak 
już wspomnieliśmy, w wywodach biografi cznych nie wy-
chodzi poza ramy tradycyjnego wówczas ujęcia, jej opis życia 

z 7 listopada 1941, TBL 713); „Dzięki mojej obecnej pracy przebywam 
myślą ciągle przy św. O[jcu] Janie. To wielka łaska. Czy wolno mi raz jesz-
cze poprosić W.W. o modlitwę, abym zdołała na jubileusz przygotować coś 
naprawdę wartościowego?” (list z 18 listopada 1941, TBL 716); „Może za-
interesuje go, że pracuję nad Wiedzą Krzyża {Kreuzeswissenschaft} ku czci 
św. Jana od Krzyża ” (list z 8 kwietnia 1942, TBL 731); „[...] gdyż pracuję 
nad książką, którą powinnam ukończyć w tym roku – na 400-lecie urodzin 
naszego św. Ojca Jana od Krzyża ” (list z 8 kwietnia 1942, TBL 732; „Mu-
szę wszystko mozolnie wypracować. Plan budowli został mi dany, tzn. stop-
niowo się odsłania. Ale muszę sama obciosywać i znosić kamienie. [...] 
Piszę mało, bo potrzebuję czasu dla św. Jana od Krzyża ” (list z 10 kwietnia 
1942, TBL 734).

45 Theatiner Verlag, pięć tomów, München 1927–1938.
46 Obras del Místico Doctor San Juan de la Cruz, Edición Crítica, red. Gerar-

do de San Juan de la Cruz , trzy tomy, Toledo 1912–1914, oraz Obras com-
pletas de San Juan de la Cruz, red. Silverio de Santa  Teresa, cztery tomy, 
Burgos 1929–1930 (BMC 10–13). 
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św. Jana od Krzyża  bylibyśmy dziś skłonni nazwać bar-
dziej hagiografi ą niż biografi ą47.

Jeśli zależy nam na sprawiedliwej ocenie, to nie możemy 
nie brać po uwagę pierwotnych intencji autorki i jej zlece-
niodawców ani nie uwzględniać możliwości, jakimi Edyta 
Stein  dysponowała w okresie pracy nad Wiedzą Krzy-
ża. Czasu było niewiele, publikacja dzieła pod własnym 
nazwiskiem nie wchodziła w grę, przynajmniej w kra-
jach podbitych przez hitlerowskie Niemcy, tak iż można 
było myśleć co najwyżej o anonimowym upowszechnianiu 
wśród braci i  sióstr zakonnych. Zdaje się to potwierdzać 
sama Teresa Benedykta , która we wcześniej cytowanym 
już liście z 9 kwietnia 1942 roku do Marii Ernst  pisała też: 
„Gdy ukończę rękopis, chciałabym jeden niemiecki egzem-
plarz posłać o. Heribertowi , by go powielił na użytek klasz-
torów”48. W tym samym kierunku zdaje się też wskazywać 
passus poświęcony Jeanowi Baruziemu  w samej Wiedzy 
Krzyża: „Dzieło Baruziego  było dla nas nader inspirują-
ce. Jeśli stosunkowo rzadko je przytaczamy, to dlatego, 
że nie można się opierać na jego wywodach bez krytycz-
nej polemiki. Polemika taka zaś w ogóle nie leżała w ra-
mach zadania, które sobie tu postawiliśmy. Kto zna dzieło 
Baruziego , odnajdzie ślady jego wpływu, a także zalążki 
krytyki”49. Innymi słowy: Edyta Stein  nie miała na celu 
merytorycznej polemiki naukowej z  Jeanem Baruzim , 
lecz od początku za pierwszych i  głównych adresatów 
uważała członków swej wspólnoty zakonnej. Dlatego na 
uwadze nie miała też studium fenomenologicznego lub 

47 W odniesieniu do tej kwestii zob. S. Payne , Edith Stein  and John of the 
Cross , s. 248.

48 TBL 734. O. Heribert Altendorfer  był w owym czasie prowincjałem. Po-
nieważ autorka pisze: „jeden niemiecki egzemplarz”, można domniemy-
wać, że myślała o przekładzie na niderlandzki, który upowszechniano by 
w klasztorach, gdzie posługiwano się tym językiem (zob. S. Payne , Edith 
Stein  and John of the Cross , s. 250, przyp. 32). 

49 Zob. niżej, s. 46. 
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polemiki z  tomizmem czy nowoczesnymi nurtami fi lo-
zofi cznymi, lecz pragnęła przy pomocy założyciela zakonu 
wnieść swój osobisty wkład w rozwój karmelitańskiej du-
chowości. Romaeus Leuven  już w roku 1950 słusznie pisał 
w  swym wprowadzeniu do pierwszego wydania Wie-
dzy Krzyża: „Studiując dzieła św. Jana od Krzyża , Edy-
ta Stein  dochodzi do koncepcji pojęcia «wiedza Krzyża» 
w dwojakim znaczeniu: teologii Krzyża i  szkoły Krzyża, 
to znaczy życia pod znakiem Krzyża. Wypracowaniu tej 
idei służyło całe dzieło, które tym sposobem stało się na-
der głęboką interpretacją doktryny Krzyża, osobistym wy-
znaniem i nowoczesną prezentacją dorobku hiszpańskiego 
mistyka. [...] W sensie doktryny i w służbie na rzecz dok-
tryny musimy Steinowską interpretację działalności i dzieł 
św. Jan od Krzyża  uznać – mimo jej wszelkich odchyleń 
od tradycyjnej wykładni – za odnowione usankcjonowa-
nie doktryny zakonnej. Interpretacja podana przez Edytę 
Stein  z nieskazitelną jasnością i sugestywnością odzwiercie-
dla główne fi lary karmelitańskiej idei: doktryna Krzyża jest 
realnością”50.

Pierwsze słowa, które rozpoczynają wywód s. Tere-
sy Benedykty w Wiedzy Krzyża, w tym kontekście jawią 
się wręcz jako lejtmotyw: „Na kartach niniejszej książ-
ki próbujemy ukazać św. Jana od Krzyża  w jedności jego 
istoty – jedności przejawiającej się w jego życiu i w jego 
dziełach; czynimy to z perspektywy, która pozwala ją do-
strzec. Nie jest to więc ani biografi a św. Jana od Krzyża , 
ani wielostronna prezentacja jego nauk. Niemniej musimy 
się odwoływać do faktów biografi cznych i do treści pism 
Świętego, by tą drogą dotrzeć do owej jedności. Najpierw 

50 ESW I, s. VIIn. F.J. Sancho Fermín  sprawie rozpoznania w dziele Edy-
ty Stein  „odnowionego usankcjonowania doktryny zakonnej” poświęcił 
swą pracę doktorską: Edith Stein . Modelo y maestra de espiritualidad en la 
Escuela der Carmelo Teresiano, Burgos 1997. 
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przemawiają świadectwa, później wszakże staramy się 
o próbę interpretacji, w której dochodzi do głosu wiedza 
o prawach bytu i życia duchowego, jaką, wierzymy, udało 
się nam osiągnąć dzięki wieloletnim wysiłkom”51. Edyta 
Stein  uważa, że czynnikiem, który konstytuuje jedność 
istoty hiszpańskiego mistyka, przejawiającej się w jego 
życiu i dziele, jest Krzyż Jezusa Chrystusa. Stąd tytuł 
Wiedza Krzyża, którego wybór autorka uzasadnia we 
Wprowadzeniu 52. 

W tym świetle najzupełniej zrozumiałe jest również, 
iż w partiach poświęconych życiu św. Jana od Krzyża  na 
pierwszy plan wysuwa się problematyka Krzyża – czego 
przykład znajdujemy już na początku Wprowadzenia. 
Rezygnacja św. Jana  z dotychczasowej tytulacji („od św. Ma-
cieja”) i  wybór nowej („od Krzyża”) były następstwem 
„istotnej charakterystyki Reformy: życie karmelitów bo-
sych powinno być naśladowaniem Chrystusa w Jego dro-
dze Krzyża, uczestniczeniem w Krzyżu Chrystusowym”53.

W konsekwencji całą swą Wiedzę Krzyża autorka sta-
wia pod znakiem Krzyża, który „nie jest celem samym 
w sobie, lecz wznosi się wzwyż i wskazuje w górę”54 – za-
wsze będąc Krzyżem Jezusa Chrystusa; jako taki zaś nigdy 
nie wiedzie do beznadziei i  rozpaczy, lecz ku zmartwych-
wstaniu. Z tej racji jak najbardziej zasadnie można mówić 
o dominacji Krzyża w ostatnim z dzieł Edyty Stein .

Potwierdza to już tematyka części pierwszej, która nosi 
tytuł Orędzie Krzyża: Krzyż w życiu św. Jana, orędzie Pi-
sma Świętego, ofi ara Mszy, wizje Krzyża, treść orędzia 
Krzyża. Czy taka interpretacja nie jest aby arbitralna? 
Z pewnością nie, praideę bowiem, która leży u podstaw 

51 W niniejszym tomie s. 45.
52 Zob. tamże, s. 47n.
53 Tamże, s. 47.
54 Tamże, s. 63.
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wszystkich pism hiszpańskiego mistyka, stanowi kon-
cepcja „upodabniania się do Umiłowanego”, które musi 
obejmować wszystkie fazy Jego ziemskiego bytu: życie, 
cierpienie, śmierć, zmartwychwstanie. Jeśli praidea ta nie 
dość wyraźnie dochodzi do głosu w pismach św. Jana, to 
jest oryginalną zasługą Edyty Stein  i jej Wiedzy Krzyża, że 
dobitnie ją wyeksponowała55.

W zdecydowanie dłuższej części drugiej, noszącej ty-
tuł Nauka Krzyża, Edyta Stein  przedstawia cztery wielkie 
dzieła prozatorskie Świętego. Na podstawie księgi pierw-
szej Drogi na Górę Karmel i księgi pierwszej Nocy ciemnej 
opisuje doświadczenie Krzyża i nocy jako „noc zmysłów”; 
księgi druga i trzecia Drogi na Górę Karmel oraz księga 
druga Nocy ciemnej pozwalają jej opisać śmierć i zmar-
twychwstanie jako „noc ducha”; natomiast swój komen-
tarz do Żywego płomienia miłości i Pieśni duchowej Edyta 
Stein  zatytułowała Chwała zmartwychwstania. Tym spo-
sobem udało się jej również doktrynę hiszpańskiego mi-
styka, podobnie jak wcześniej jego żywot, postawić pod 
znakiem Krzyża, zgodnie z  „wielką prawdą, którą było 
mu dane poznać i której głoszenie stało się jego posłannic-
twem: naszym celem jest zjednoczenie z  Bogiem, naszą 
drogą ukrzyżowany Chrystus, jedność z  Nim podczas 
ukrzyżowania”56.

Wreszcie w części trzeciej, którą pierwsi wydawcy za-
tytułowali Naśladowanie Krzyża57, Edyta Stein  omawia tak 
zwane pisma mniejsze i listy, a także niektóre utwory po-

55 W odniesieniu do tej kwestii zob. również F.J. Sancho Fermín , Dentro 
del sanjuanismo moderno. La Ciencia de la Cruz de Edith Stein , „Teresia-
num” 44 (1993), s. 334n. 

56 ESW I, s. 56; zob. również poniżej s. 116n. Szczegółowa analiza treści 
Wiedzy Krzyża: zob. F.J. Sancho Fermín , Dentro del sanjuanismo moderno, 
s. 330–344.

57 Sama autorka zatytułowała tej części swej monografii ani w tekście, ani 
w spisie treści.
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etyckie św. Jana od Krzyża , by również w nich ukazać jego 
miłość do Krzyża. Szczególnie dobitnie czyni to w opi-
sie choroby Świętego, której następstwem były straszliwe 
bóle i męki, a w końcu zgon. Tuż przed odejściem św. Jan 
wyraził pragnienie, które można uznać za dość niezwy-
kłe: „by mu przeczytano fragment Pieśni nad Pieśniami. 
Uczynił to przeor. Umierający zawołał: «Jakież bezcen-
ne perły!»”. Zaraz potem Teresa Benedykta  dodaje: „Ta 
pieśń miłości towarzyszyła mu wszak przez całe życie”58. 
Również życie św. Jana od Krzyża  kończyła śmierć – ale 
śmierć w poczuciu miłości, co na swój sposób potwierdzi-
ły niebiosa za pośrednictwem brata Diego , który trzymał 
umierającego w ramionach: „Jaśniał jak słońce i księżyc, 
a  światła na ołtarzu i obie świece, które paliły się w celi, 
zdawały się już nie dawać światła, jakby otoczone przez ja-
kiś obłok”. Gdy brat Diego  zauważył, że Jan oddał ducha, 
rzekł do obecnych: „Nasz Ojciec poszedł w tym świetle do 
nieba”. Stan zwłok poświadczał, iż rzeczywiście tak się sta-
ło: „Gdy potem brat Diego  razem z o. Franciszkiem  i bratem 
Mateuszem  składali święte ciało do trumny, rozchodziła się 
z niego miła woń”59.

Tak kończy się Wiedza Krzyża.

c) Wizerunek św. Jana od Krzyża  w ujęciu Edyty Stein 

Zdaniem Edyty Stein , jedno z istotnych znamion kar-
melitańskiej Reformy stanowiło przekonanie, że „życiem 
karmelitów bosych powinno być naśladowanie Chrystusa 
w  Jego drodze Krzyża, uczestniczenie w Krzyżu Chry-
stusowym”60. W takim pojmowaniu duchowości św. Jana 
od Krzyża , a  tym samym i  duchowości „karmelitów 
bosych”, zatem Karmelu Terezjańskiego, Edytę Stein  

58 W niniejszym tomie s. 402.
59 Tamże, s. 404.
60 Tamże, s. 47.
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w swym Słowie wstępnym wspiera Romaeus Leuven , 
uznając jej interpretację za „odnowione usankcjonowa-
nie doktryny zakonnej”. Czy można głosić taką tezę? Czy 
swym ujęciem Edyta Stein  rzeczywiście oddaje sprawie-
dliwość dziełu św. Jana od Krzyża i „duchowości Karmelu 
Terezjańskiego”?

W  interpretacji Edyty Stein  rzuca się oczy absolutny 
prymat Krzyża, wszak właśnie pod jego znakiem chce 
ona ukazać „św. Jana od Krzyża  w  jedności jego isto-
ty – jedności przejawiającej się w jego życiu i w jego dzie-
łach”. Krzyż jako narzędzie mortifi catión – dawny człowiek 
zostaje uśmiercony, unicestwiony, aby mógł żyć nowy 
człowiek – rzecz jasna często się pojawia w pismach hisz-
pańskiego mistyka. Święty Jan  porównuje to doświadczenie 
„do czuwania w nocy. Wieczorny zmierzch [...] nastaje, gdy 
człowieka poruszyło przeczucie Bożej obecności:  rzeko-
me «słońce» dnia blednie; wszystko, co [...] «iskrzyło się» dla 
zmysłów, relatywizuje się w obliczu «światła wewnętrzne-
go» [...] Święty Jan od Krzyża  nazywa to doznanie «nocą 
zmysłów»61. Odpowiednikiem północy jest «noc ducha» 
czy też noc wiary. Nowe czynniki, które od wewnątrz po-
jawiły się w ludzkim życiu – przeczucie Absolutu za spra-
wą zdolności poznawczej i kontakt z miłością za sprawą 
zdolności emocjonalnej – teraz spowija mrok; [...] minio-
nego dnia już nie ma, nowego jeszcze nie widać. [...] Jedno 
tylko trwa: serce zranione przez Boga, całkowicie pew-
na wiedza, że nie wystarczy już nic, czego nie doświad-
czałoby się z  perspektywy Boga. Niezbędna jest «naga 
wiara». Po północy z  jej mrokiem następuje świt. [...] 
Świt przynosi nowe, «miłujące poznawanie»: dzienne – 
pochodzące jeszcze z minionego dnia – wyobrażenia i wi-

61 Hiszpański mistyk zawsze używa liczby pojedynczej – noche del sentido – 
ponieważ nie chodzi mu wyłącznie o ludzkie zmysły, lecz o całego czło-
wieka, którego zmysły zostają poruszone przez to doznanie. 
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zerunki Boga przełamują swą ciasnotę, rozum osiąga 
horyzonty dostatecznie szerokie dla Boga, dla Jego prawd, 
dla Jego świata; «substancja duszy» doświadcza miłości, 
dzięki której wszystko zaczyna się jawić w nowym świe-
tle [...] a Bóg jest słońcem nowego dnia, słońcem, w któ-
rego świetle oczy mogą rzeczywiście zacząć widzieć, jeśli 
stały się Jego oczyma”62 – co dla człowieka również ozna-
cza noc. Wizja ta jest niezwykle ważna właśnie dla nas, 
współczesnych. H.-B. Gerl  trafnie podkreśla: „Dziewięt-
nastowieczna krytyka intelektualna religii, skierowana 
przeciwko chrześcijaństwu, jest tu znacznie wcześniej 
– i na podstawie doświadczenia! – antycypowana, ba, 
wymagana; rzecz jasna nie z upodobania do krytyki, 
lecz w wyniku pełnego pasji przybliżania się do praw-
dy chrześcijaństwa”63. Nie ulega wątpliwości, że Edyta 
Stein  trafnie uchwyciła i ukazała ten aspekt doświad-
czenia i nauki hiszpańskiego zakonnika – aspekt Krzyża. 
Ale czy w dziele św. Jana  rzeczywiście wysuwa się on na 
pierwszy plan? Czy znajdujemy u niego n a u k ę  K r z y ż a 
lub w i e d z ę  K r z y ż a?

Odpowiedź na to pytanie może przybliżyć analiza fre-
kwencyjna Janowego słownictwa. Po słowach „Bóg” (4522 
razy) i „dusza” (4464 razy), które nazywają partnerów tej 
miłosnej relacji, trzecim z najczęściej występujących jest 
słowo „miłość”, które wraz z pochodnymi, typu „miłu-
jący”, „miłosny”, „miłować”, pojawia się około 2500 razy, 
podczas gdy takie słowa, jak „Krzyż”, „wyrzeczenie” (ne-
gar, negación), „umierać” (muerte, morir, mortifi catión) 
w sumie pojawiają się około 400 razy64. Najczęściej wystę-
pującym określeniem Boga jest Amado („Umiłowany”, 517 
62 R. Körner , Dunkle Nacht, hasło w: Praktisches Lexikon der Spiritualität, 

red. C. Schütz , Freiburg – Breisgau 1988, kol. 246–248; por. DGK I, 2, 5.
63 H.-B. Gerl , Unerbittliches Licht, s. 180.
64 Zob. Concordancias de los escritos de San Juan de la Cruz, red. J.L. Astigar-

raga , A. Borell , F.J. Martín de Lucas , Roma 1990, kol. 2073–2105.
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razy), Chrystusa – Esposo („Oblubieniec”, 371 razy), podczas 
gdy „Odkupiciel” (Redentor) czy „Ukrzyżowany Chrystus” 
(Cristo crucifi cado) pojawiają się zaskakująco sporadycznie 
(pierwsze: 2 razy, drugie: 6 razy). Na gruncie analizy słow-
nictwa należałoby powiedzieć, że św. Jan od Krzyża  głosił 
raczej „wiedzę Miłości” niż „wiedzę Krzyża”. Sam nigdy nie 
używał wyrażenia ciencia de la cruz („wiedza Krzyża”), mó-
wił natomiast o ciencia de amor („wiedza Miłości”)65, w któ-
rej wszakże naśladowanie Krzyża – a dokładniej: miłujące 
upodobnianie się do ukrzyżowanego Chrystusa – odgrywa-
ło niepoślednią rolę66.

Do odpowiedzi na pytanie o  przewodnią intencję 
św. Jana od Krzyża  jako pisarza może nas przybliżyć rów-
nież brzmienie tytułów jego pism. Drogę na Górę Karmel 
poprzedza następujący tytuł: „Mówi o tym, jak dusza win-
na się przygotować, by w  krótkim czasie dojść do zjed-
noczenia z  Bogiem. [...]”67. Pełny tytuł Nocy ciemnej tak 
określa jej charakter: „Objaśnienie strof o sposobie, w jaki 
dusza postępuje drogą duchową, aby dojść do doskonałego 
zjednoczenia miłości z Bogiem [...]”68. Zatem nawet w pi-
smach często określanych jako „ascetyczne” hiszpańskie-
mu mistykowi chodziło przede wszystkim o zjednoczenie 
z Bogiem, które może się stać rzeczywistością jedynie dzię-
ki miłości. Jeszcze dobitniej zdaje się na to wskazywać peł-
ny tytuł Pieśni duchowej: „Objaśnienie strof, które mówią 
o  wzajemnej miłości pomiędzy duszą a  jej Oblubieńcem 
Chrystusem [...]”69. A najbardziej jednoznacznie wyraża to 
pełny tytuł Żywego płomienia miłości: „Objaśnienie strof, 

65 NC II 17, 6.
66 Zob. np. PD 36, 10–12; 36, 13.
67 DGK, tytuł. {Zob. św. Jan od Krzyża , Dzieła, przekł. B. Smyrak , Kraków 

20108,  s. 181}.
68 NC, tytuł. {Zob. tamże, s. 497}.
69 PD, tytuł. {Zob. tamże s. 641}.
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które mówią o  najbardziej zażyłym i  najdoskonalszym 
zjednoczeniu i przeobrażeniu duszy w Boga [...]”70.

O miłosnym zjednoczeniu między Bogiem i  ludzką 
duszą traktują również utwory poetyckie, które stanowią 
osnowę trzech głównych dzieł prozatorskich św. Jana od 
Krzyża  – a  także inne strofy jego autorstwa. Dominują-
cym motywem jest w  nich tęsknota za miłosnym zjed-
noczeniem czy też, jak w Żywym płomieniu miłości, ogień 
tego zjednoczenia. Nie ulega wątpliwości, że miłosne 
zjednoczenie między Bogiem i człowiekiem nie może się 
dokonać bez cierpienia i krzyża, że cierpienie i krzyż są 
nieodzownym warunkiem tego aktu, w dosłownym zna-
czeniu prowadząc człowieka na skraj śmierci, a nawet 
w śmierć i poza śmierć – ale stałym i jednoczącym funda-
mentem całego tego procesu nie jest Krzyż, lecz powo-
dowane przez samego Boga zjednoczenie z umiłowanym 
Ty – z wcielonym Bogiem. Dlatego termin „przeobrażenie 
dzięki miłości” można uznać za zwięzłą formułę, która 
pojawia się w pismach samego mistyka i syntetycznie uj-
muje jego doświadczenie i naukę71. Do podobnych wy-
ników, zarówno z antropologicznego, jak i z teologicznego 
punktu widzenia, później dochodzili też autorzy72, któ-
rych analizy stały pod znakiem pytania o „sedno jego 
całej nauki”73. 

Moim zdaniem, istotna różnica polegałaby na tym, że 
u św. Jana od Krzyża  zjednoczenie z Bogiem (unión) jest 
drogą, postępującym procesem zdobywania wiedzy, a nie 
tylko celem drogi, podczas gdy Edyta Stein  zgodnie

70 ŻPM, tytuł. {Zob. tamże, s. 877}.
71 PD A 11, 6; PD B 12, 7. 
72 W odniesieniu do tej kwestii zob. R. Körner , Mystik – Quell der Ver-

nunft. Die Ratio auf dem Weg der Vereinigung mit Gott bei Johannes vom 
Kreuz , Leipzig 1990, s. 46n. 

73 P. Wessely, Der Angelpunkt der Lehre des hl. Johannes vom Kreuz , „Jahrbuch 
für mystische Theologie”, 4 (1958), s. 9–32 (11).
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z dominującą w jej czasach interpretacją ujmuje zjednocze-
nie jako cel drogi, co expressis verbis wyraża cytowana już 
wypowiedź: „naszym celem jest zjednoczenie z  Bogiem, 
naszą drogą ukrzyżowany Chrystus, jedność z Nim pod-
czas ukrzyżowania”74. Oczywiście, droga postępującego 
zjednoczenia z Bogiem wiedzie przez wrastanie w tajemni-
cę wielkanocną Chrystusa75. 

Zwracając uwagę na tę istotną różnicę, bynajmniej nie 
zamierzamy konstruować przeciwieństwa pomiędzy dziełem 
św. Jana od Krzyża  i interpretacją Edyty Stein , jakie w rze-
czywistości z  pewnością nie istnieje, a  jedynie przesunąć 
akcenty – co w naszym przekonaniu jest zarówno ważnym, 
jak i uzasadnionym krokiem. 

Po pierwsze, należy pamiętać, że skutkiem konfl iktów 
w łonie zakonu św. Jan pod koniec życia popadł w niełaskę 
u przełożonych76, co miało się stać jego ostatnim krzyżem 
– okoliczność tę dobrze ukazała Edyta Stein . Po śmierci, 
gdy zrodził się kult św. Jana, przełożeni zakonu wpisali go 
w ramy własnej doktryny duchowej, dopasowali do wizji 
„duchowości” tych, których ofi arą Święty padł w ostatnich 
miesiącach swego życia. Znamienną charakterystykę tej 
wizji stanowił „rygoryzm”, który akcentował – w prze-
konaniu, że człowiek musi i może sobie zasłużyć na zba-
wienie – aspekty cierpienia, Krzyża, rezygnacji, ofi ary 
i umartwień. Wizja ta jest całkowitym przeciwieństwem 
stanowiska św. Jana od Krzyż a. Taki wizerunek hisz-
pańskiego mistyka dominował też w czasach Edyty Stein  
– i długo później77. Nie twierdzimy, że autorka Wiedzy 
Krzyża przejęła ten wizerunek, wręcz przeciwnie, uwa-

74 ESW I, s. 56; poniżej s. 116.
75 Zob. PD B 23, 6; a także S 106; PD A 36, 3; PD B 37, 4; DGK II, 7, 9. 12; 

5, 6–7.
76 W odniesieniu do tej kwestii zob. I. Moriones , Das Teresianische Charisma. 

Eine Studie über die Ursprünge, Rom 1973. 
77 Zob. U. Dobhan , R. Körner , Johannes vom Kreuz , dz. cyt.
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żamy, że w  zaskakująco dalekim stopniu się od niego 
uwolniła, niemniej pozostawała pod jego wpływem. 

Innego uzasadnienia wspomnianej korekty należy szu-
kać w osobistej sytuacji autorki podczas pracy nad Wiedzą 
Krzyża. Była to epoka naznaczona krzyżem – również 
jeśli chodzi o Edytę Stein : gdy śledzimy jej ostatnie chwi-
le, wydaje się nam to wręcz cudem, że pełna nadziei i uf-
ności, była w  stanie zajmować się pisaniem i  że również 
w  jej przypadku ostatecznie zwyciężyła „chwała zmar-
twychwstania”. Tym sposobem Edyta Stein  wyświadczyła 
hiszpańskiemu mistykowi nieocenioną przysługę. W swej 
Wiedzy Krzyża, którą kończy rozdział o  Chwale zmar-
twychwstania, i w swej drodze krzyżowej, którą kroczyła do 
gorzkiego końca, pełna wiary i ufności, Edyta Stein  poka-
zała, że „św. Jan od Krzyża  w jedności jego istoty – jedno-
ści przejawiającej się w jego życiu i w jego dziełach”78 jest 
kimś ważnym również w obliczu krzyża, którego cierpie-
nie spotkało ją w  Auschwitz. Ponieważ z  jednej strony 
zakładamy, że Edyta Stein  zawsze z wiarą kroczyła swą dro-
gą krzyżową i nigdy nie zwątpiła79, z drugiej zaś wiemy, że 
w ostatnich tygodniach i dniach przed swą tragiczną śmier-
cią była zatopiona w dziełach św. Jana od Krzyża , przeto 
możemy wnioskować, że właśnie ten hiszpański mistyk po-
mógł jej przetrwać mękę Auschwitz.

Na koniec wskażmy, że za jej najgłębszą znajomością 
życia i dzieła św. Jan od Krzyża  przemawia wyrażone na 
kartach Wiedzy Krzyża przypuszczenie – dziś powszechnie
uznawane – iż opublikowany przez Gerarda de la Cruz  
Traktat o  ciemnym poznaniu pozytywnym i  negatywnym 
Boga nie może pochodzić od hiszpańskiego karmelity80.

78 W niniejszym tomie s. 45.
79 Na tym założeniu opierała się też jej kanonizacja. 
80 W niniejszym tomie s. 167, przyp. 168.
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3. Wiedza Krzyża – dzieło ukończone czy nieukończone?

Biorąc pod uwagę intencje, jakie przyświecały Edycie 
Stein  jako autorce Wiedzy Krzyża: „ukazać św. Jana od 
Krzyża  w jedności jego istoty – jedności przejawiającej 
się w jego życiu i w jego dziełach”, możemy powiedzieć, 
że zamierzony cel został osiągnięty: studium zawiera za-
równo opis życia hiszpańskiego mistyka, kończący się 
opowieścią o jego śmierci, jak i omówienie jego doktry-
ny, zawartej w jego pismach (wszystkie zostały skomen-
towane – poza kilkoma utworami poetyckimi). F.J. Sancho 
Fermín  dokonał dokładnej analizy rękopisu, porównując 
kształt liter w  jego początkowych i  końcowych partiach; 
między innymi na podstawie swych wnikliwych badań 
sformułował wniosek, „że dzieło jest ukończone zgodnie 
z  koncepcją autorki”81. W  tej ogólnej postaci wniosek 
Sancho Fermína  z pewnością jest trafny. By przeciwstawić 
się zwolennikom twierdzenia, że Wiedza Krzyża pozostała 
dziełem nieukończonym, musielibyśmy znać ich argumen-
tację; L. Gelber  w swym posłowiu do pierwszego wydania 
z roku 1950 pisała: „Swą prezentację wiedzy Krzyża, przed-
wcześnie zakończoną przez jej drogę krzyżową, pozostawiła 
nieukończoną jako ostatni testament”82; H.-B. Gerl  pisze: 
„Ostatnia część traktuje o  zmartwychwstaniu i  o  końcu 
«nocy ciemnej», ale jest nieukończona”83. W obu przypad-
kach nie podano jednak argumentów na rzecz głoszo-
nej tezy. 

Oba poglądy nie muszą sobie całkowicie przeczyć. 
Części trzeciej rzeczywiście brakuje tytułu i śródtytułów; 
nawet w ostatnim rozdziale części drugiej, noszącym tytuł

81 F.J. Sancho Fermín , Edith Stein , s. 270. 
82 ESW I, s. 297.
83 H.-B. Gerl , Unerbittliches Licht, s. 178.
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Oblubieńcza pieśń duszy84, z pięciu śródtytułów, jakie obec-
nie zawiera spis treści, drugi, trzeci i  czwarty nie po-
chodzą od Edyty Stein , lecz od wydawców pierwszego 
wydania, którzy nie zamieścili o tym informacji85. Po oso-
bowości takiej jak Edyta Stein  oczekiwałoby się też za-
kończenia, jakie można znaleźć w  jej innych pismach. 
W tym sensie Wiedza Krzyża rzeczywiście pozostała nie-
ukończona, co przyznaje również F.J. Sancho Fermín : 
„Tylko z tego punktu widzenia można dzieło nie bez we-
wnętrznej rezerwy określić jako «nieukończone»”86.

4. Edyta Stein  jako tłumaczka utworów poetyckich
św. Jana od Krzyża 

Oceniając warsztat translatorski Edyty Stein , opieramy 
się na zamieszczonych przez nią w Wiedzy Krzyża prze-
kładach utworów poetyckich z Nocy ciemnej, a  także na 
przekładzie Pieśni duchowej i  Żywego płomienia miłości. 
Dobrym pomysłem było zamieszczenie obu wersji – ory-
ginału i  przekładu – utworów poetyckich św. Jana od 
Krzyża , czego nie uczynili wydawcy nowej edycji z 1929 
roku87 (w  odróżnieniu od wydawców osobnego zbioru 
jego poezji, jaki ukazał się drukiem w 1924 roku88). Edy-
ta Stein  deklaruje: „Przekład, oparty na tłumaczeniach 
w niemieckim wydaniu Th eatinerverlag i na dosłownym 
tłumaczeniu fl amandzkim (Cyriel Verschaeve , Schoon-
heid en Christendom, Brugia 1938) jest maksymalnie 
wierny wobec oryginału”89. I rzeczywiście trzeba jej przy-
znać rację. 

84 W niniejszym tomie s. 290.
85 Zob. tamże, s. 313, 317, 319.
86 F.J. Sancho Fermín , Edith Stein , s. 270.
87 Theatiner Verlag, München, s. 183–192.
88 Gedichte des heiligen Johannes vom Kreuz , München 1924.
89 W niniejszym tomie s. 91, przyp. 15.
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Kunszt translatorski Edyty Stein  najlepiej ukazuje po-
równanie z innymi przekładami. Christine Eisner  w swej 
monografi i Die Lyrik des Johannes vom Kreuz  in deut-
schen Übersetzungen pisze na ten temat: „Choć Edyta 
Stein  była rówieśnicą Ericha Przywary , który również 
należał do zakonu, i  jak on posiadała dobrą znajomość 
języka, duże doświadczenie przekładowe i  rozległą wiedzą 
o mistyce średniowiecza i hiszpańskich mistykach, to jed-
nak uosabiała diametralnie przeciwne stanowisko transla-
torskie90. Odróżniała się odeń, podobnie jak od większości 
dawniejszych i współczesnych jej tłumaczy, subordyna-
cją wobec oryginalnego tekstu, która nie ma nic wspólnego 
z próżnym poczuciem translatorskiej misji. W swej pracy 
starała się służyć wyłącznie autorowi, dlatego jej przekła-
dy, zwłaszcza Nocy ciemnej i Żywego płomienia miłości, na 
tle omawianych tutaj tłumaczeń można uznać za szczyto-
we osiągnięcie”91. Moim zdaniem, ocena ta jest słuszna, 
gdyż oddaje istotny rys charakteru Edyty Stein , a nie tyl-
ko jej strategię translatorską. Edyta Stein  z  szacunkiem 
podporządkowywała się brzmieniu oryginału, aby autor 
– w tym przypadku św. Jan od Krzyża  – mógł jak najwier-
niej przemówić w nowym języku. Postawę tę zawdzięcza-
ła swemu kontaktowi z  fenomenologią, o której tak pisze 
w  swej autobiografi i: „Dopatrywano się w  niej «nowej 
scholastyki», ponieważ spojrzenie odwracało się od pod-
miotu i  zwracało ku rzeczom: p o z n a n i e  znów jawiło 
się jako p r z y jmow a n i e, które od rzeczy otrzymuje swe 
prawa, a  n i e  – jak w krytycyzmie – jako ok r e ś l a n i e, 
które narzuca rzeczom swoje prawa”92.
90 W odniesieniu do tej kwestii zob. E. Przywara , Hymnen des Karmel. Teresa 

von Jesus . Johannes vom Kreuz . Therese vom Kinde Jesus  und heiligen Antlitz, 
Zürich 1962 (przełożone w 1932).

91 Ch. Eisner , Die Lyrik des Johannes vom Kreuz  in deutschen Übersetzungen 
(rozprawa doktorska – Christian-Albrechts-Universität), Kiel 1972, s. 139.

92 E. Stein , Dzieje pewnej rodziny żydowskiej, tłum. I. Adamska , Kraków 
2005, s. 317.
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Dlatego doskonale udał się jej także przekład jednego 
z najbardziej plastycznych wersów, jakie zna hiszpańska 
literatura – przekład oddający jego niezrównane walo-
ry onomatopeiczne: „Un no sé qué quedan balbuciendo” – 
„Ich weiß nicht was, wovon sie stammelnd sprechen”93. Strofa 
siódma Pieśni duchowej, z której pochodzą cytowane sło-
wa, traktuje o wieści, jaką stworzenia przekazują miłują-
cej duszy na temat swego Stwórcy, który zarazem jest jej 
Umiłowanym. Ale ich mowa nie może być czymś wię-
cej niż mamrotaniem – w  porównaniu z  tęsknotą duszy 
i ze słowami, które kieruje do niej Umiłowany. Efekt, jaki 
hiszpański mistyk osiągnął w ojczystym języku przez dwu-
krotne użycie que, Edyta Stein  uzyskała w niemczyźnie 
przez kilkakrotne użycie liter w i v, co również wywołuje 
wrażenie mamrotania czy wyjąkiwania.

Za duże osiągnięcie translatorskie Edyty Stein  moż-
na uznać również przekład wersu czwartego strofy pierw-
szej Żywego płomienia miłości. Słowa pues ya no eres esquiva 
słusznie tłumaczy ona jako da Du nicht mehr voll Schmer-
zen*;  inne ze znanych przekładów wypaczają sens orygi-
nału albo są po prostu błędne94: 

Oh llama de amor viva,
Que tiernamente hieres
De mi alma en el más profundo centro,
Pues ya no eres esquiva,

93 PD A B 7. PD 7. {Por. w niniejszym tomie s. 302: „Bo nie wiem, o czym 
jąkają”. Przyp. red. pol.}.

 * {Por. tamże, s. 259. Przyp. red. pol.}.
94 Inne niemieckie przekłady: Aloysius ab Immaculata Conceptione , Sämt-

liche Werke des in fünf Bänden, t. 5, Kleinere Schriften, München 1929, 
s. 191; I. Behn , Die dunkle Nacht. Die Gedichte, Einsiedeln 1961, s. 60;
E. Przywara , Hymnen des Karmel, s. 40. 133; W. Repge s, Ohne Halt – und 
doch gehalten. Die Gedichte, Leutesdorf 1998, s. 65. W kwestii poprawnego
przekładu zob. M.J. Mancho Duque , Esquivo y junto: Lectura de dos ver-
sos de la „Llama de amor viva”, „Revista de Filología Española” 78 (1998), 
s. 353–371. 
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Acaba ya si quieres,
Rompe la tela de este dulce encuentro.

O żywy płomieniu miłości,
Raniący czułością
Tajemny środek wnętrza mej duszy!
Skoro nie sprawiasz już bólu,
Dokonaj, jeśli chcesz,
Rozerwij płótno zasłony szczęśliwego spotkania.

Z drugiej strony, tłumaczce nie udało się uniknąć 
pewnego uszczuplenia wymowy teologicznej oryginału: 
w strofach trzynastej i czternastej Pieśni duchowej przekład 
opisu Umiłowanego, jaki podaje miłująca dusza, osłabił siłę 
wyrazu i umniejszył realizm wypowiedzi przez wprowa-
dzenie porównawczego wie {„jak”}. Wpływ na decyzję 
translatorską Edyta Stein  miał tu zapewne duch epoki. 

Mi Amado: las montañas,
Los valles solitarios nemorosos,
Las ínsulas extrañas,
Los ríos sonorosos,
El silbo de los aires amorosos.

Mój Umiłowany jest jak góry,
Jak odludne i cieniem pokryte doliny,
Jak wyspy przedziwne,
Rzeki huczące,
Świst wichrów miłosnych.

Hiszpański mistyk nie lękał się napisać, że Umiłowa-
ny duszy jest tym wszystkim: górami, dolinami, cudow-
nymi wyspami, huczącymi rzekami – säuselnd linder Lüfte 
Lieblichkeiten to również nader udany i dobrze brzmiący 
przekład – i wieloma innymi rzeczami, o których mówi 
następna strofa. Nic dziwnego, że niektórzy podejrzewali
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św. Jana od Krzyża  o skłonności do panteizmu. Podob-
ne idee możemy odnaleźć w Modlitwie duszy rozmiłowanej: 
„Moje są niebiosa i moja jest ziemia, moje są narody, moi 
grzesznicy i sprawiedliwi! Aniołowie są moi, Matka Boża 
jest moja, wszystkie rzeczy są moje, i sam Bóg jest moim 
i dla mnie, gdyż Chrystus  jest mój i wszystek dla mnie!”95 
(echo sławnych słów św. Teresy  z Awili: „Quien a Dios tie-
ne, nada le falta. Sólo Dios basta” – „Kto ma Boga, temu 
nie brakuje niczego. Wystarcza tylko Bóg!”).

Słowami, że „wystarcza tylko Bóg”, można opatrzyć 
również żywot Edyty Stein . Wystarczał jej tylko Bóg 
– dostatecznie wielki, by wystarczyć jej oczekiwaniom. 
I dostatecznie wielki, dostatecznie potężny, by zdołała 
z Nim podołać nawet doświadczeniu Auschwitz96.

Na zakończenie chciałbym podziękować wszystkim 
osobom, które służyły mi swoją pomocą w trakcie pracy 
nad edycją tego ostatniego z pism Edyty Stein , w szcze-
gólności s. M. Amacie Neyer  OCD i s. M. Antonii Son-
dermann OCD z  Karmelu w  Kolonii, profesor Hannie 
Barbarze Gerl -Falkovitz z Drezna, moim siostrom Ursuli 
Kirchmeier  i Marliese Iwanowitsch , a także bratu Günte-
rowi Aldenhoff owi  OCD z Würzburga. 

95 W niniejszym tomie s. 26.
96 W  odniesieniu do tej kwestii zob. M. Deselaers , Edith Stein  – von 

Auschwitz aus gesehen, w: M. Deselaers , Edith Stein  – Die Botschaft 
vom Kreuz und Auschwitz, wydane staraniem Edith Stein  Gesellschaft 
Deutschland e. V., Speyer 2002, oraz C. Schulte, Erpresste Vergebung. Ab-
solution für den Kommandanten von Auschwitz?, zwłaszcza następujące 
zdanie ostatniego rozdziału tej recenzji książki M. Deselaersa  Und Sie 
hatten nie Gewissensbisse? Die Biographie von Rudolf Höss..., „Neue Zürcher 
Zeitung”, nr 255, 3 listopada 1998: „Nie to jest zasadniczym problemem, 
czy Bóg przebaczył Rudolfowi Hessowi , czy też nie przebaczył, lecz pyta-
nie, czy ofiary i świadkowie mogą przebaczyć Bogu, że dopuścił do cze-
goś takiego jak Auschwitz. Na pytanie to teologia dotychczas nie zna-
lazła odpowiedzi”. 
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